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Marklowice,
Rady Gminy—

I

Rada Gm iny Marklowice. Stoją od lewej: Tadeusz Adam czyk, Lucjan Fojclk, Tadeusz Nawrat, Marian Filipowski, M ichał 
Mikółka, Jerzy Wolny, Jerzy Wesoły, P iotr Burszczyk, P iotr Rogus, Tadeusz Kocjan, Dam ian Chrószcz, S iedzą od lewej: 
Józef Kowol, Jacek Skupień, Teresa M achnica, Tadeusz Chrószcz, Andrzej Brychcy, Bernadeta Kom orek, Zdzisław  Pie- 
chaczek.

Tadeusz Chrószcz

D
w udziestego ósm ego  
p a ź d z ie rn ik a  hr. na 
pierw szej sesji Rady Gminy, 
inaugurującej drugą kadencję 
spotkali się nowo wybrani ra­
dni Marklowic. Pierwszą sesję 
/  upoważnienia Sejmiku Sam o­

rządowego Województwa K a­
tow ick iego  o tw orzył członek 
prezydium Sejmiku Zygmunt 
Lukaszczyk. Dalszą część sesji 
poprzedziło  uroczyste  ś lubo ­
wanie. które złożyli nasi radni, 
ślubując, żc będą pracować dla 
dobra i pomyślności gminy, za­
wsze zgodnie z prawem i inte­

resami gminy, oraz rzetelnie re ­
prezentować swoich wyborców, 
troszczyć się o ich sprawy.

Do m om entu  w yboru  P rze­
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  G m in y , 
obrady sesji prowadził Zdzisław  
Piechaezk.

Radni po zapoznaniu się z re­
gulaminem wyboru władz gminy, 
przystąpili do ich powołania.

P rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
G m iny  M ark low ice  zosta ł w y­
brany Andrzej Brychcy. a w ice­
przewodniczącym  Zdzisław Pie- 
chaczek.

D o k o ń c z e n ie  na s tro n ie  2
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Radni na W ójta  G m iny  M arklow ice 
jednogłośnie  powołali ponownie Tadeusza 
Chrószc/a. a na jego zastępcę Jacka Skup- 
nia. W skład Zarządu G m iny  M arklow ice 
weszli ponadto: Piotr Burszczyk, J ó /e f

Kowol i Teresa Machniea.
W ramach Rady Gminy działały będą 

cztery komisje: Rewizyjna. Inwentaryza­
cyjna. Infrastruktury Technicznej i Rozwo­
ju oraz Spraw Społecznych. W skład po­
szczególnych komisji weszli:

Komisja Rewizyjna: Tadeusz Adam­
czyk - przewodniczący, Michał M ikólka
- wiceprzewodniczący, Tadeusz Kocjan, 
Bernadeta Komorek, Piotr Koyus.

Komisja Infrastruktury Technicznej 
i Rozwoju: M arian  Filipowski - przew o­
dniczący. Tadeusz Nawrat - w iceprzew o­
dniczący. Tadeusz Adamczyk. Piotr Bur- 
szczyk, A n d rze j B rychcy, D am ian  
Chrószcz, Tadeusz Chrószcz, Lucjan  
Fojcik, Józef Kowol, Teresa Machniea, 
Michał M ikólka, Zdzisław Piechaczek, 
Jacek Supień, Jerzy Wolny.

Komisja Spraw Społecznych: Lu­
cjan Fojcik - przewodniczący, Jerzy W ol­
ny wiceprzewodniczący, Andrzej Brych- 
cy, Tadeusz Chrószcz, M arian  Filipow­

ski, Bernadeta Kom orek. Józef Kowol, 
Teresa Machniea, Tadeusz Nawrat. Zdzi­
sław Piechaczek, P io tr Rogus, Jacek  
Skupień. Jerzy Wesoły.

Komisja Inwentaryzacyjna: Tadeusz 
Kocjan - przewodniczący. Jerzy Wesoły -

w icep rzew o d n iczący . Piotr Burszczyk, 
Damian Chrószcz

Rada G m iny w przyjętej uchwale de­
legow ała Tadeusza Chrószcza i Józefa 
Kowola jako przedstawicieli G m iny M ar­
klowice do M iędzygminnego Związku Wo­
dociągów- i Kanalizacji, a do M iędzygm in­
nego  Z w iązku  K o m un ikacy jnego  Tade­
usza Chrószcza i Jerzego Wesołego.

W ójt Gm iny

przyjm uje m ieszkańców  
w każdy wtorek  

od godz. 8.00 -1 0 .0 0 .

Przew odniczący  
lub W iceprzew odniczący Rady

przyjm uje m ieszkańców  
w każdy pierw szy i trzeci 

wtorek m iesiąca  
w  godz. od 15.30 do 16.30 

w Urzędzie Gminy, 
p. 210, teł. 455-00-26

Po cywilny 
jeszcze do 

Wodzisławia
Do końca grudnia I999  roku m ie­

szkańcy  M arklow ic będą korzy­
stać jeszcze  z usług Urzędu Stanu Cywil- 
nego wf W odzisławiu SI. Z wnioskiem  do 
w o jew o d y  ka tow ick iego  o  p rzed łużen ie  
term inu obejm ow ania  do 31 grudnia '99 
roku zasięgiem  działania w odzis ław skie­
go USC w ystąpiła Rada G m iny na sesji 25 
listopada br.

W wydanym przez wojewodę, w maju 
I995 roku. rozporządzeniu  o utworzeniu 
Urzędu Stanu Cywilnego w Wodzisławiu Śl. 
oraz ustaleniu terytorialnego zasięgu jego 
działania w jego  obrębie znalazła się rów ­
nież nasza gmina. Taki stan rzeczy miał obo- 
wiązywać do końca grudnia I997 r., ale na 
wniosek Rady Gminy Marklowice termin ten 
został przedłużony do końca br. roku.

Teraz z podobnym wnioskiem do woje­
wody katowickiego wystąpiono ponownie, 
uzasadniając go brakiem  w arunków  - na 
dzień dzisiejszy - pozwalających na utwo­
rzenie własnego Urzędu Stanu Cywilnego.

Mamy 
Placówkę 

Policji

M
amy Placówkę, lecz jak na razie 
na pełną jej obsadę musimy jeszcze

poczekać.
Od październ ika tego roku w budyn­

ku ad m in is tra cy jn o -u s łu g o w y m  U rzędu 
Gminy zaczął funkcjonować punkt dzielni­
cowego policji. O bsługują go funkcjonariu­
sze Komendy Rejonowej Policji w Wodzi­
sławiu. Funkcję dzielnicowego w Marklo­
wicach pełni starszy sierżant Leszek Sta­
niczek Siedziba mieści się w  pokoju nr 111. 
tel. 455-00-32. Tutaj policja dyżuruje w każ­
dą środę miesiąca, w  godzinach od 9.00 do
11.00. Poza godzinami dyżurów patroluje 
gminę.

Obecnie czynione są starania o  poszerze­
nie składu osobowego placówki oraz zakup 
własnego radiowozu. Dotychczas używany 
jest własnością Komendy Rejonowej w Wo­
dzisławiu. W przyszłorocznym budżecie za­
planowano wydać na ten cel 50 procent war­
tości samochodu, drugą połowę zaś zapłaci 
Komenda Wojewódzka.

o ,  » ¿ i » , s * » » m
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Zarząd Gminy Marklowice wybrany na inauguracyjnej sesji Rady. Od lewej: Józef 
Kowol - członek Zarządu, Jacek Skupień - zastępca Wójta, Tadeusz Chrószcz Wójt 
Gminy. Teresa Machnica - członek Zarządu, Piotr Burszczyk - członek Zarządu.

0 Kurier Marklowicki
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Frekwencja wyborcza 
przekroczyła 60 proc.

Jedenastego października br. w ybra liśm y na najbliższe 4 lata naszych przed­
s taw ic ie li do Rady G m iny Marklowice. Frekwencja wyborcza w naszej gm inie  
wyniosła 61,1 proc. i  była zdecydowanie wyższa od  średn ie j krajowej.

Jednak na podanie o fic ja lnych  zb iorczych w yników  z kra ju  przez Państw o­
wą Kom isję Wyborczą m usie liśm y czekać praw ie dwa tygodnie. Cała Polska  
czekała aż po liczone zostaną g ło sy  w Warszawie.

W
 nowej kadcncji. w osiem nastoo ­
sobowej Radzie G m iny M arklo­

w ice zasiądą:

Józef K O W O L

Tadeusz NAW ARAT

Teresa M A C H N IC A

B ernadeta K O M O R EK

Zdzis ław P IE C H A C ZE K

Tadeusz K O C JAN

Lucjan FO JC IK

Jerzy W O LN Y

Tadeusz C H R Ó S ZC Z

A ndrzej B RYC H C Y

Jacek S K U PIEŃ

M arian F IL IP O W S K I

M ichał M IK Ó ŁK A

Piotr B U R SZC ZY K

Jerzy W E SO ŁY

Tadeusz A D A M C ZY K

D am ian C H R Ó S ZC Z

P io tr RO G US

Dwunastu radnych zasiadało ju ż  w Ra­
dzie Gminy w poprzedniej kadencji. Pozo­
stałych sześciu: B. Komorek. L. Fojcik, M. 
Mikółka. T. Adamczyk. I). Chrószcz i P. 
Rogus funkcję radnego spraw ow ać będzie 
po raz pierwszy.

Najwięcej m andatów  w  nowej Radzie 
zdobyli kandydaci wywodzący się z listy 
Samorządne Marklow ice, która wystawiła 
sw o ich  p rzed s taw ic ie l i  we w szy s tk ich  
okręgach wyborczych. /. tej listy radnymi 
zostało 12 osób. Sześć dalszych mandatów 
przypadło kandydatom /  list, które zgło­
szone zostały w jednym  okręgu wyborczym 
(w yjątek  stanow i lista Ruch A utonom ii 
Śląska) i dotyczyły zgłoszenia w w ybo­
rach pojedynczego kandydata.

Z kolei największym  zaufaniem  mar- 
k lo w ic za n  o b d a rz o n y  zo s ta ł  T ad eu sz  
Chrószcz. który uzyskał 536 głosów z 628 
ważnych głosów (co stanowi 85,3 proc.)

oddanych w okręgu w yborczym  nr 3. D ru­
gim w' kolejności był Andrzej Brychcy z 
tego  sam ego  okręgu  w y b o rczeg o , k tóry  
uzyskał 406 głosów.

Statystyka w 4 okręgach wyborczych, 
na które podzielone zosta ły  M arklow ice 
przedstaw ia się następująco:

O k rę g  wyborczy n r l (Dolanek I)

- upraw nionych do głosowania 8 6 1 osób

- w' głosowaniu udział wzięło 520 osób

- frekwencja wyniosła 60,4 proc.

- radnymi zostali:

J ó z e f  K ow ol. T adeusz  N aw rat. Teresa 
Machnica. Bernadeta Komorek.

O kręg  wyborczy n r 2 (Dolanek 2)

- uprawnionych do głosowania 8I() osób

- w głosowania udział wzięły 473 osoby

- frekwencja wyniosła 58.4 proc.

- radnymi zostali:

Zdzisław Piechaczek. Tadeusz Kocjan. Lu­
cjan Fojcik. Jerzy Wolny.

O kręg  w yborczy n r 3 (Chałupki)

- uprawnionych do głosowania 1054 osób

- w głosowaniu udział wzięło 628 osób

- frekwencja wyniosła 59,6 proc.

- radnymi zostali:

Tadeusz Chrószcz. Andrzej Brychcy. Jacek 
Skupień. Marian Filipowski. Michał Mi­
kółka.

O kręg  w yborczy n r 4 (Gómiok)

- uprawnionych do głosowania 1097 osób

- w głosowaniu udział wzięło 715 osób

- frekwencja wyniosła 65,2 proc.

- radnymi zostali:

Piotr Burszczyk, Jerzy Wesoły, Tadeusz 
Adamczyk. Damian Chrószcz. Piotr Rogus.

O osiemnaście mandatów do Rady 
Gminy Marklowice ubiegało się 11 
październ ika  br. 47  kandydatów. 
Wśród zgłoszonych kandydatów. 15 
było radnymi w poprzedniej kadencji. 
Startujący w wyborach kandydaci 
uzyskali następującą liczbę głosów w 

swoich okręgach wyborczych:

Wywioł Kazimierz -6 0
Mencner Andrzej -7 8

Rduch Stanisław -7 1
Juraszek Zygmunt -4 9

Kowol Józef -2 1 3
M achnica Teresa -1 7 3

Naw rat Tadeusz -1 8 9
Kom orek Bernadeta -8 9
Sobota Stanisław -7 3
Rączka Jan -6 6

Draga Antoni -5 7

Kocjan Tadeusz -131

Piechaczek Zdzisław -1 4 9
W olny Jerzy -1 1 6

Klocek Krystyna -1 0 5
Fojcik Lucjan -1 2 5

Mokrosz Marian - 105

Pierzchała Józef -3 3
Kroemer Wojciech - 102

Klaja Leokadia -5 8
Tomaszewski Krzysztof -9 9

Banko Alfred -5 2

Skupień Jadwiga -2 2

Brychcy Andrzej -4 0 6
Bugiel Jan - 154

Chrószcz Tadeusz -5 3 6

Filipowski Marian -2 5 0
Skupień Jacek -2 7 8

Mrozek Czesław -2 0 0
Komraus Antoni - 178

Mikółka M ichał - 2 1 2

Czesław Grzesik - 1 9 3

Adurowicz Henryk -7 2
Adam czyk Tadeusz - 1 7 7

Burszczyk Piotr -281

Kozielski Jerzy - 1 4 7

Połomski Norbert - 1 1 2

Radecki Bernard - 1 2 3
W esoły Jerzy - 2 7 5

Musioł Grzegorz -6 7
Rogus Piotr - 1 4 8

Chrószcz Damian - 1 6 4

Sadowski Lech -3 8

Somerlik Bogdan -8 2

Zając Paweł - 112

Oleś Bernard -9 2
Skrobol Stanisław -7 0

Kurier Marklowicki 3
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Na swoim

Mariusz wcale nie miał łatwego dzie 
ciństwa. Życie nie rozpieszczało 

go zabierając mu matkę przed rozpoczę­
ciem nauki w szkole podstawowej. Ojciec 
mający problemy z samym sobą nie miał 
czasu dla niego i jego  rodzeństwa, które 
szukało własnego domu u ciotek i wujków.

Nic pozostały na to jednak obojętne pa­
nie J. Kisiel i K. Malina, pomagające mu 
przed dziesięcioma laty stawiać pierwsze 
kroki w szkole podstawowej. Później zao­
piekował się nim Dom Dziecka w Gorzycz- 
kach, gdzie przebywał do uzyskania pełno* 
lotności. Tu skończył szkołę podstaw ow ą 
i zdobył zawód. Do pełnego usam odzie l­
nienia potrzebne mu jednak  było w łasne 
mieszkanie. I w  tym pom ogły w ładze  na­
szej gminy, udziela jąc pomocy w form ie 
częściow ego sfinansow ania w kładu m ie­
szkaniowego. Dzięki tej pom ocy i s ta ra­
n iom  D om u D z ieck a  w G o rz y c z k a c h .  
M ariusz otrzym ał w lis topadzie  br. sw oje 
M-2 w Pawłowicach.

W dniu 5 listopada br. z okazji osiągnię­
cia pcłnoictności, Mariusz otrzymał z rąk

Wójta Gminy dowód osobisty. W uroczysto­
ści wręczenia dowodu w Urzędzie Gminy 
wzięli również udział przedstawiciele Domu 
Dziecka: dyrektor Maciej Cabak. w ycho­
wawczyni Jadwiga Pałyga oraz kierownik 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Marklowi­

cach Krystyna Malina.
Jak dow iedzie liśm y się dalsza pomoc 

idzie w kierunku znalez ien ia  M ariuszowi 
pracy. Mariusz lubiący kopać w piłkę nożną 
zamierza zasilić któryś z okolicznych klubów 
sportowych.

Ekologia i inwestycje
Jak podaje W ydział In fras truk tu ry  Technicznej i  Rozwoju Urzędu G m iny Mar­

klow ice do Urzędu wpłynęło 21 w n iosków  dotyczących dofinansow ania m oder­
n izac ji system ów grzewczych w budynkach m ieszkalnych, z czego pozytyw nie  
rozpatrzono 20

powyższego wynika, że wniosko 
zapoznali się z regulaminem 

przyznawania dotacji i wnioski w większo­
ści przypadków spełniają określone nim wy­
mogi.

Udzielono również trzech kredytów. I tu 
zainteresowanym przypomnimy, że do ko­

rzystania z kredytów ekologicznych 
są  upraw nien i w łaścic iele  dom ów 
mieszkalnych znajdujących się na te­
renie gminy Marklowice, którzy:

- instalują w swoich budynkach eko­
logiczno źródło ogrzewania na gaz, 
olej opałowy, energię elektryczną,
- dokonują znacznej redukcji zużycia 
określonych nośników energii wyko­
rzystywanych do celów grzewczych 
poprzez termorcnowację budynku o 
minimalnym zakresie finansowym ro­
bót termorenowacyjnych 4 500 zł.

***

Zrealizow ano, długo oczekiw a­
ną inwestycję doi. oświetlenia uli­
cy Rzem ieślniczej, a roboty na in­
nych prowadzi się zgodnie z przy­
ję ty m  h arm onogram em  realizac ji 
zadań.

Na czas zimowy przerwano pra­
ce przy budowie chodnika na ulicy 
B ław atkow ej i S zym anow sk iego . 
W znowione zostaną one, jak tylko 
pozwoli na to aura.



W GMINIE

http : friko6.onet.p l/ko/sp1 m arki

Marklowicka podstawówka
w internecie

Przedmiot - informatyka, nauczany jest 
w szkole podstawowej nr I w M ar­

klowicach od sześciu lat. N iegdyś było to 
tylko osiem godzin nauczania w dwóch kla­
sach ósmych. Dzisiaj dzięki zaangażow a­
niu państwa Barbary i Jerzego Zawiasów, 
lekcji tych jest ponad dwadzieścia, a opra­
cowany program autorski obejmuje uczniów

m  v*

Wyjaśnienie
li „Kurierze Murklowickim" z sierpniu

1998 r. (nr 4) ukazało się moje przesłanie skie­
rowane do wójta mgr. inż. Tadeusza ( '/trosz­
czą. Rady i Zarządu Gminy Marklowice z oka­
zji poświęcenia sztandaru i nowej siedziby 
Urzędu wraz z je j otwarciem. W „Kurierze" 
wydrukowano owo przesianie, przytaczając 
jego fragment w formie tytułu: „Marklowice 
hyly szczęśliwym miejscem na ziemi śp. Ro­
dziców" W dalszym ciągu w tekście od Re­
dakcji znalazły się pewne nieścisłości, które 
wyjaśniam.

Nie urodziłam się w Marklowicach. Moi 
śp. Rodzice mieli kilka przystani życiowych: 
Wielkopolska (okolice Żnina). Gelsenkirchen 
(Westfalia: tam się urodziłam), skąd po ukoń­
czeniu kursów nauczycielskich i zrzeczeniu 
się obywatelstwa niemieckiego na rzecz pol­
skiego. mój Ojciec został skierowany w roku 
1922 do pracy w szkolnictwie na Śląsku do 
Lubomi, zaś w roku ¡934 przeniesiony do

klas od V do VIII. Zajęcia odbywają się w 
pracow ni kom puterow ej w yposażonej w 
dziesięć komputerów, kolorowy skaner i dru­
karkę.

W ostatnim  czasie pracow nia pozyska­
ła w łasny num er telefoniczny co um ożli­
w iło w ejście poprzez m odem  do sieci in-

szkoły nr .i w Marklowicach Górnych Hyla 
to ostatnia najdłuższa i szczęśliwa przystań 
dla całej rodziny (Michał Mróz zmarł w maju 
¡969. żona Marianna łv ¡975 roku w paź­
dzierniku).

Na życie każdego z nas składają się róż­
ne wydarzenia, spotkania z ludźmi, ich dzia­
łania. które głęboko zapadają w pamięć. Przy­
wołam tu kilka bardzo znamiennych.

W grudniu 1939 roku zaczęły się w na­
szej rodzinie kłopoty jinansowo-żywnościowe. 
Mieszkaliśmy jeszcze w szkole, gdy 6 grudnia 
wieczom n ktoś zapukał od podwórza w okno 
kuchni. Wyszłam z Ojcem. Było mroźno, księ­
życ świecił w pełni, bielił się i błyszczał śnieg
- przed drzwiami sta ł wysoki mężczyzna w 
baranicy z długimi siwymi „ fąsami Obok 
stały nakryte kocem sanki. Pozdrowił nas 
„Szczęść Boże " i dodał: „przywiózecli trocha 
żywności, bo możno wóm brakuje”. Ojciec 
zapytał go: „kim pan jest?  ” Odparł: „Święty 
Mikołaj z  (  ha łupek: nie pytajcie sic yno bier- 
cie Otrzymaliśmy w darze: gęś. kurczaka, 
mąkę. m asło. ser. duży  okrą g ły  „pecy-

Dokończenie na stronie 6

pada w obecności W ójta Gminy M arklo­
wice Tadeusza Chrószcza i przedstaw icie­
la dyrekcji Zakładu K oksow niczego Ra­
dlin. którzy inicjatywę wsparli finansowo.

Szkoła czyni starania o pozyskanie do­
datkowego sprzętu kom puterowego i opro­
gram owania, które pozw olą uruchom ić ko­
lejną pracow nię i całość połączyć w  sieć. 
D oce low o  m yśli się  o s tw orzen iu  sicci 
obejm ującej swym zasięgiem  bibliotekę, 
pokój nauczycielski i gabinet dyrektora.

Z a in t e r e s o w a n ie  u c z n ió w  o b s łu g ą  
kom putera jest bardzo duże i dlatego d o ­
d a tk o w o  u ru c h o m io n o  w sz k o le  kółko 
kom puterow e. W ram ach prow adzonych 
zajęć dzieci poznają jego  obsługę i uczą 
się korzystania z program ów  kom putero­
wych.

Tutaj w pracow ni redagow ana je s t  i 
sk ładana gazetka szkolna „Z gryz” , więc 
uczniow ie m ogą w ykazać się um ie ję tno­
ścią  korzystania z program ów  graficznych 
i edy to rów  tekstu. G azetka n iebaw em  pu­
b lik o w an a  będ z ie  ró w n ież  na s tro n ach  
in ternetow ych, a tym czasem  ju ż  dziś m o­
żem y w iele  dow iedzieć  się o szkole pod 
adresem :
h ttp :fr ik o 6 .o n e t.p l/k o /s p 1 m a rk l
N atom iast korespondencję  m ożna nadsy­
łać pod adres:
s p 1 m a rk l@ fr ik o 6 .o n e t.p l.

Wydział Infrastruktury 
Technicznej 

i Rozwoju Urzędu Gminy 
Marklowice 
informuje:

Zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Gospodarki Przestrzennej
i Budownictwa z dnia 14 grudnia 
1994 r. w sprawie warunków tech­
nicznych jakim powinny odpowia­
dać budynki i ich usytuowanie (Dz. 
U. z 1995 r. nr 10, poz. 46 - z 
późniejszymi zmianami) oraz prze­
pisami Ustawy z dnia 13 września 
1996 r. nr 132, poz. 622:

- w przypadku braku kanali­
zacji sanitarnej odprowadzającej 
ścieki na oczyszczalnię ścieków 
- każdy budynek powinien być 
wyposażony w szczelny i bezod­
pływowy zbiornik do gromadze­
nia nieczystości ciekłych, a jego za­
wartość wywożona do oczyszczal­
ni ścieków, co powinno być udo­
kumentowane dowodami płacenia 
za usługi w tym zakresie.

ternetowej. Podłączenia dokonano 6 listo

El Nasi  Czyte lnicy  p iszą

mailto:sp1markl@friko6.onet.pl
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Nasi  Czyte lnicy  p isząKsiędzu proboszczowi parafii pod wezwaniem 
« Ł  Narodzenia Najświ|tszej Marii Panny.

Janouii Tesce
z okazji przypadajqcych urodzin, 

życzymy wiele dobrego. nieustajqcego 
A  zdrowia oraz satysfakcji z posługi pasterskiej 

^  t  w gminie Marklowice na Chałupkach.
W * W  LUyrazy szacunku i uznania

oraz wiele radości w życiu osobistym
- składo społeczność oraz Zarzgd I Rada Gminy Marklowice.

Mikołajowy kogel ...
Cały rok czekały maik ło­

wickie dzieci na spotkanie 
z Mikołajem i choć niektóre z nich 
zasłużyły na rózgę, to wszystkie 
otrzymały paczki.

Sportowa sala gminna zgroma­
dziła 7 grudnia ponad tysiąc dzieci, 
które wspólnie bawiły się uczestni­
cząc w w idow isku m uzycznym  
„Kogel - mogel”.

Myszka Miki przyprowadzała 
na scenę kolejne grupy biorące 
udział w konkursach i zabawach. 
Dzieci biorące ud/iał w konkursach 
nagradzane były słodyczami. Cała 
sala śpiewała wraz z prowadzący­
mi program znane piosenki o cho­

ince. Mikołaju, świętach i śniegu.
Wśród obecnych nie zabrakło 

dzieci odważnych, które śpiewały do 
mikrofonu na scenie. Te solowe po­
pisy nagradzane były gromkimi bra­
wami.

Zanim jednak oklaski do końca 
umilkły na sali pojawił się Mikołaj i 
wrzawa powróciła.

W rozdaniu tak dużej ilości pa­
czek Mikołajowi pomagały aniołki i 
myszka Miki. A gdy tu nie osiągnię­
to pożądanego efektu, do rozdawa­
nia włączyły się diabły, od których 
jednak dzieci odbierały paczki nie­
chętnie, podejrzewając przykrą nie­
spodziankę w postaci rózgi.

Dokończenie ze strony 5

nek" chicha. Byliśmy wzruszeni, dziękowaliśmy. Odpowiedział 
prosto: ..Z  Pón Bóczkiym. " Nie dowiedzieliśmy się nigdy, kto 
to hyl. nie można też było nikogo rozpoznać, bowiem wielu 
mężczyzn nosiło baranice i miało długie siwe .. fąsy

Ojciec odmówił władzom niemieckim zorganizowania nie­
mieckie/ szkoły, w związku z czym musieliśmy opuścić mieszka­
nie Parmo szukaliśmy miejsca, nie mieliśmy się dokąd wypro­
wadzić. Wtedy odwiedzi! nas patriota. Hallerczyk śp. Jan Szka­
tuła z przydomkiem Polski" z Polanku Zaofiarował nam po­
kój z kuchnią u nie wykończonym jeszcze wówczas całkowicie 
domu (przez jakiś czas bez elektryczności) - byliśmy uratowa­
ni Zamieszkaliśmy u .. Polskiego " do końca wojny (niestety śp. 
„Polski " zmarł nieoczekiwanie iv 1943 roku), nie płacąc ko­
mornego. bo znów Polak pomógł Polakowi.

Od wywiezienia Ojca do obozu pracy uchronił nas śp. Jó­
z e f  Radziej (po wojnie przez krótki okres był nauczycielem  w' 
szkole nr 3 na Górnioku). który jakimś sposobem znanym tylko 
sobie postaraI się o przydział do pracy w gospodarstwie śp. 
Róży i Józefa Barszczyków. Było to gospodarstwo na owe cza­
sy niezwykłe, ja k  niezwykli byli jego  właściciele - pracowici, 
wzbudzający szacunek, nieustraszeni, życzliwi, łch gospodar­
stwo stanowiło zarówno miejsce pracy, jak  i swoiste przytuli­
sko dla wielu Polaków, którzy dzięki ternu przeżyli okupację, 
między nimi mój Ojciec (hodował tam pszczoły, naprawiał i 
konserwował narzędzia rolnicze). Także właśnie u nich znala­
zła schronienie więźniarka z Oświęcimia, której udało się zbiec 
w styczniu 1945 roku z kolumny pędzonych przez Marklowice 
Oświęcim i aków. Przyprowadziła ją  do nas wieczorem śp. 
.. Tina " Rostek (późniejsza p. Szczepaniakowa). zaś Ojciec za­
prowadził ją  do pp. Barszczyków, gdzie ukrywała się do wkro­
czenia wojsk radzieckich (dalszy je j  los jes t nieznany). Swój 
patriotyzm i dobroć przypłacił Jó ze f Barszczyk długoletnim, 
ciężkim więzieniem (na ironię w PRL-u).

Przywołałam tu fragmenty dawnych dziejów. Dla starsze­
go pokolenia są one jeszcze ciągle żywą przeszłością, dla młod­
szego historią, dla bardzo młodych historią graniczącą z le­
gendą. Marklowice stanowiły w łatach 30. znaną i cenioną 
gminę, bowiem kwitło w niej życie kulturalne w różnych fo r ­
mach: patriotyczne stowarzyszenia kościelne i świeckie, kolo 
śpiewacze a wraz z nim zjazdy chórów, festyny, wystawianie 
operetek, sztuk teatralnych, akademie na sali „u M iki" - nie 
sposób tu wszystkiego wymienić. Zaś czasach okupacji hitle­
rowskiej dawano wyraz patriotycznej solidarności. Do takich 
właśnie Marklowic przypisała się rodzina Mrozów. Gdy nas 
pytano skąd pochodzimy, odpowiadaliśmy: z  Marklowic. Ja zaś 
do dziś używam zwrotu: .. u nas w Marklowicach ", w związku z 
czym uważa się mnie za Marklowiczankę.

Mam nadzieję, że  rodowici M arklowiczanie nie mają 
mi tego za złe.

Przyglądając się przebiegowi uroczystości związanych z 
otwarciem nowej siedziby Urzędu Gminnego, czytając relacje 
zżycia  religijno-kulturalno-oświatowo-ekonomiczno-sportowe- 
go widzę w nich nawiązanie do. ubogaconej współczesnością, 
markłowickiej tradycji.

Życzę dalszej pomyślności we wszelkich poczynaniach lo­
kalnych

- z  pozdrowieniami 
Monika (z Mrozów) Gmchmanowa

Poznań, 12 października 1998 r.
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Powołano 
Konwent

W wyniku wspólnej inicjatywy przewodniczą­
cego Rady oraz wójta G m iny powołany zo­

stał ..Konwent Przew odniczących" - jako  ciało kon­
sultacyjne. zupełnie nieformalne, mające na celu ko­
ordynację prac w samej Radzie Gminy, jak  również 
koordynację prac Rady G m iny z Zarządem.

Ustawa Sam orządowa nie obliguje do pow oły­
wania takiego ciała, niemniej jednak  w w ielu gm i­
nach jest ono praktykowane.

W pierwszym posiedzeniu Konwentu uczestni­
czyli przewodniczący i zastępca Rady Gminy, w szy­
scy przewodniczący komisji Rady, wójt oraz zastęp­
ca. sekretarz i skarbnik Gminy. Odbyło się ono już  
po pierwszej sesji Rady G m iny II kadencji, tj. 5 li­
stopada br. Drugie p os iedzen ie  K onw entu  m iało  
miejsce I grudnia br.

W tra k c ie  p ie rw sz e g o  s p o tk a n ia  K o n w en tu  
oprócz omawiania wielu spraw  związanych z planem 
i koordynacją prac Rady i Zarządu, podjęto decyzję, 
że do końca bieżącego roku ustalone zostaną term i­
ny spotkań z mieszkańcami gminy, które powinny 
się odbyć w drugim tygodniu grudnia - tj. od 7 do 14 
grudnia br.

Jednak ze względu na to, że chcielibyśm y aby 
„K urier"  dotarł do naszych  C zy te ln ików  je szc z e  
przed Świętami Bożego Narodzenia, w następnym  
jego  numerze zam ieścim y obszerną relację z tych 
spotkań.

Przy moczce
i makówkach
Grudzień kończący rok, to miesiąc podsum o­

wań i różnego rodzaju analiz. Ale to rów ­
nież okres przygotow ań do nadchodzących  Świąt 
Bożego Narodzenia i spotkań przy opłatku. Wigilij­
ne spotkania na kilka dni przed pasterką m ają  już  
swoje tradycje. O dbyw ają się one w gronie pracow ­
ników zakładów pracy, organizowane są przez orga­
nizacje związkowe i różnego rodzaju towarzystwa.

10 grudnia po raz kolejny w salce przyparafial- 
nej na „Dolanku" odbyło się spotkanie opłatkowe pań 
z Koła Gospodyń W iejskich. Uczestniczyli w nim 
księża miejscowej parafii, przedstaw iciele sam orzą­
du oraz zaproszeni goście.

Za stołem wigilijnym, na którym znalazły się tra­
dycyjne świąteczne potrawy, zasiadło łącznie ponad 
80 osób. Moczka, makówki i kapucha sm akow ały 
wyśmienicie. Nikt nie potrafił sobie również odm ó­
wić ciasta.

Zanim jednak  skosztow ano wyrobów pań z Koła 
Gospodyń, wszyscy uczestnicy przełamali się op ła t­
kiem. życząc sobie wiele dobrego w nadchodzącym  
nowym roku.

Dzień ten był w środowisku górniczym  zawsze uroczyście obchodzony  
i tak zostało do dziś. W sali gm innej, przy skrom nym  poczęstunku i 
kuflu piwa spotkali się obecni i byli pracownicy kopalń.

Barbórka w 
Marklowicach

4 grudnia w naszej gminie świętowano, jak przystało na gminę górniczą. Rano 
została odprawiona uroczysta Msza św ięta w intencji górników  i ich ro­

dzin. na którą w szyscy pracow nicy  tej branży przybyli odśw iętn ie  ubrani, a 
wśród nich górnicy w galowych m undurach.

Dzień ten był w środow isku górniczym  zaw sze uroczyście obchodzony i 
tak zostało do dziś. W sali gm innej, przy skrom nym  poczęstunku i kuflu piwa 
spotkali się obecni i byli pracow nicy  kopalń. A. że środow isko górnicze za­
wsze utrzym yw ało i dalej utrzym uje s ilną  więź z o toczeniem , na spotkaniu nie 
zabrakło  księży m arklow ickich parafii, przedstaw icieli w ładz G m iny oraz d y ­
rekcji kopalni „M arcel”.

W imieniu G m iny M arklowice. Czesław a Somerlik złożyła na ręce dyrek­
tora kopalni mgr. inż. Andrzeja Badaja kw iaty  oraz życzenia dla całej kadry 
kierow niczej i w szystkich pracow ników  kopalni.

Dla m arklow ickich górników  i gości ze specjalnym  program em  barbórko­
wymi wystąpiła m łodzież z SP 1. O prócz w iciu śląskich piosenek były skecze 
i tańce. W ysoko oceniono pom ysłow ość pań, które przygotow ały program, a 
występ chłopców  w „Jeziorze łabędzim ” w yw ołał praw dziw ą burzę śm iechów  
na sali. N ie gorzej w ypadli uczniow ie, którzy z p iosenką „M oplikiym  sc jada  
na szychta” na ustach, w jechali m otorow erem  na scenę.

Gdy uczniow ie zakończyli swój w ystęp, nastrój biesiady podtrzym yw ała 
orkiestra dęta.

Spotkanie m arklow ickiej braci górniczej było okazją  do wielu wspomnień 
i porów nania daw niejszego górnictw a z dzisiejszym , bow iem  przy wspólnym 
stole spotkały  się górnicze pokolenia.

Wydział Infrastruktury Technicznej i Rozwoju Urzędu Gminy Marklowice

apeluje do mieszkańców

o nie wysypywanie gorącego żużla 
do gminnych pojemników na śmieci.

Gorący żużel powoduje wypalanie pojemników, a tym 
samym ich dewastację i konieczność częstej naprawy.

Kurier Marklowicki /
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Początki działalności Towarzystwa Śpiewu 
„ Spójnia”
Pod koniec 1913 roku z inicjatywy grona marklowickich  
członków , należących sw ego czasu do Tow arzystwa  
„O gnisko” w  W odzisławiu rozpoczęło działalność Towa­
rzystwo Śpiewu w Marklowicach. W skład tym czasow e­
go zarządu weszli: Antoni Grzegorzek - przewodniczą­
cy, Augustyn Musioł - sekretarz, Mikołaj Sczęsny - skarb­
nik, Jarzy Patas - wiceprezes.
W grudniu tegoż roku rozpoczęto lekcje śpiewu, które 
odbywały się na terenie gospodarstwa „Burowiec".
1 stycznia 1914 r. odbyło się pierwsze walne zebranieTo- 
warzystwa, w którym uczestniczyło 37 osób. Przyjęto na­
zwę "Spójnia", a jej dyrygentem został Jan Skupień z W o­
dzisławia. Za cel Towarzystwo postawiło sobie pielęgno­
wanie pieśni polskiej, która coraz bardziej wypierana była 
z kółek rodzimych.
Działalność Towarzystwa „Spójnia" przejawiała się nie 
tylko w  kultywowaniu pieśni polskich. Oprócz norm al­
nych lekcji śpiewu na zebraniach deklam owano wiersze 
o tematyce patriotycznej oraz słuchano wykładów. Pierw­
szy z nich wygłosił Antoni Grzegorzek - „O miłości O j­
czyzny i co to jest Ojczyzna".

Stanisław O śli/lok przypo­
mniał początki działalności ze­
sp o łu . k iedy to tw o rzy ła  się 
wspólnota śpiewacza.

W części artystycznej spotka­
nia wystąpił zespół „Przelotem” 
/  Radlina oraz Aleksandra Ośli- 
żlok. która odczytała fragmenty 
Improwizacji „Dziadów" A. Mic­
kiewicza.

Z a rz ą d  c h ó ru  d z ię k u ją c  
u c z e s tn ik o m  s p o tk a n ia  n ie  
ukrywał, że czeka na młodvch.•  m

k tó rzy  ch c ie l ib y  pod trzym ać 
piękne tradycje „Spójn i"  w na­
stępnych latach.

85 lat śpiewa "Spójnia"
W życiu każdego człowieka wielką rolę odgrywa pieśń. Przez pieśń człowiek 

wyraża swoje uczucia, troski, sm utki i  radości. Śpiew pomaga w przekazywaniu 
Bożych prawd. Śpiew chóralny to wspaniała działalność laikatu w Kościele, to 
rodzaj ewangelizacji wiernych. Tą zasadę uznaje również nasz parafia lny Chór 
„ Spójnia”, któ ry działa ju ż  85 la t

Inauguracyjne obchody ju­
bileuszowe chóru połączo­

no ze świętem patronalnym ku 
czci Sw. Cecylii. Rozpoczęły się 
one koncertem pieśni religi jnej w 
Kościele parafialnym, pod prze­
w odn ic tw em  k ie ­
rownika artystycz­
nego K az im ie rza  
Solika i Anny Choj­
nackiej - dyrygenta 
ch ó ru . W c z as ie  
uroczystej mszy św. 
sprawowanej w in­
ten c ji  c z ło n k ó w  
chóru i ich rodzin 
odśpiewano pieśń z 
opery l; ils Nabucu, 
SanctuszM szy Pol- 
skiej i pieśni ku czci 
Św. Cecylii.

K oncertu  w y ­
słuchało wielu para­
fian. a wśród nich 
zaproszeni seniorzy 
chóru i przedstawi­
ciele Zarządu Gmi­
ny. Po mszy św. w 
sa lce  p ara f ia ln e j 
odbyło się spotkanie 
towarzyskie śpiewa­
czych pokoleń. G o­
ści powitała prezes 
chóru l-lfryda Kroemer. Ksiądz 
proboszcz Kazimierz Kopeć, du­
chowy opiekun chóru złożył ży­
czenia szacownemu Jubilatowi 
oraz wręczył uczestnikom spo­
tkania pamiątkowe kalendarze 
misyjne. Władze Gminy w oso­
bach za s tę p c y  W ó jta  Jack a  
Skupili a. P rz ew o d n icz o n eg o  
Rady A n d rz e ja  B ry ch ceg o  i 
Józefa Kowola członka Zarządu 
przekazały chórowi List Gratu­
lacyjny.

W salce zagościła rodzinna 
atmosfera. Szczególne wyrazy 
wzruszenia można bvło zaobser-w

wować na twarzach najstarszych 
byłych członków chóru. Chętnie 
dzielono się w spom nieniam i, 
wracając w nich pamięcią do po­
czątków działalności zespołu. W 
jego bogatej łństorii są małżeń­
stwa. które „z pieśnią na ustach" 
przeszły swoją drogę życiową.

Zależnie od biegu historii była to 
pieśń poważna, czasem wesoła, 
czasem smutna, ale polska. Umi­
łowanie pieśni towarzyszyło im 
na próbach, występach, w domu 
i gronie przyjaciół.

jącego działalność chóru.
W' sprawozdaniu /  działalno­

ści podkreślono wielki wkład Za­
rządu Gminy Marklowice w pod­
trzym yw aniu tradycji śp iew a­
czych parafialnego chóru.

Te m aksym y w ypisano  na 
pięknych dyplom ach, którymi 
uhonorowano seniorów śpiewa­
czych. Dyplomami zostali wyróż­
nieni. Gertruda Cieśla, Anna 
Szm idt, Jadwiga Dzierżęga, 
Wanda Glasman, Janina M ro­
zek. Joanna Fojcik, Aniela i 
Stanisław Skupień, Bronisława 
i Władysław Klosok, Aleksan­
dra i Stanisław Ośliźlok, Anie­
la Franosz, także śpiewający do 
dziś chórzyści: Stanisław Pawe­
lec, Aniela Kominek. Bronisła­
wa Cichy, Regina Gąsior. Tere­
sa Klosok. Dyplom Honorowe­
go Członka Chóru wręczono Jac­
kowi Skupinowi  - w nukow i 
p ierw szego  dyrygen ta  chóru. 
Kosz kwiatów z życzeniami za 
wieloletnią pracę w szerzeniu idei 
śp iew aczych  otrzym ał Kazi­
mierz Solik z rąk Doroty Psota - 
członka honorowego, wspiera­
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Z wizytą u sędziwego 
Jubilata obchodzącego 

95. urodziny
Pana Roberta Kluska, jednego /  najstarszych mie­

szkańców Marklowic odwiedziliśmy w  jego domu. 
Zapytany o receptę na długowieczność odpowiedział nam. 
że takiej recepty nie zna. Należy do ludzi, którzy w życiu 
raczej sobie niczego specjalnie nie odmawiali. Do siedem­
dziesiątego roku życia palił jeszcze papierosy i nie pogar­
dził mocnym napojem.

Przeżył szczęśliw e dwa małżeństw a. Dziś sam sobie je ­
szcze radzi z przygotowaniem śniadania czy kołacji. Latem 
wychodzi przed budynek, by posiedzieć na ław eczce. Prze- 
pracował zawodowo 47 lat i choć z kopalnią węgla nie miał 
nigdy do czynienia, będąc tła robotach w Niemczech pod­
czas wojny musiał pracować w' kopalni rudy żelaza.

My szacownemu jubilatowi życzymy wielu lat w do­
brym zdrowiu i pogody ducha.

Jak świętowano Dzień Niepodległości

Choć czas walki o po l­
skość i samostanow ie­

nie coraz w iększej grupie nasze­
go społeczeństwa znany bywa już 
tylko z lekcji historii, to sporo w 
Marklowicach jest jeszcze osób.

które brały udział w tamtych wy­
darzeniach i pamięć o nich jest 
wciąż żywa. Z tamtego okresu 
pozostały pamiątki po bliskich, 
dokumenty, zdjęcia i liczne gro­
by. Społeczeństwo nasze wyso­
ką zapłaciło cenę za odzyskanie 
niepodległości. Nikt z nas chy­
ba nie potrafi przejść obojętnie 
obok pomnika, na którym w i­
dnieje lista zamordowanych w 
czasie okupacji. Niejednokrot­
nie są wśród nich nasi bliscy.

przodkowie i osoby znane nam 
z opowiadań.

Dzień 11 listopada święto­
wany był w naszej gminie w at­
mosferze powagi i wspomnień.

W uroczystej Mszy św. od­

prawionej w intencji Ojczyzny, w 
kościele pw Św. Stanisława 13 i 
M uczestniczyło wielu mieszkań­
ców Marklowic. Przybyli przed- 
stawicielc władz Gminy oraz po­
czty sztandarowe i liczne delega­
cje.

Ksiądz proboszcz Kazimierz 
Kopeć mów iąc o Polsce porów­
nywał ją  do domu rodzinnego, o 
który dbać winni wszyscy, mie­
szkający pod wspólnym dachem. 
B ardzo  w y m o w n y m  było

stwierdzenie, że Marklowice też 
przynależą do tego domu. To od 
nas zależy jak będziemy postrze­
gani przez innych. Winniśmy za­
tem sami dbać o własny wizeru­
nek, aby mówiono o nas wszędzie

nie tylko gło­
śno ale i do­
brze.

Po u ro ­
czystej mszy 
św. z ło żo n o  
kwiaty i wień­
ce pod pomni­
ka m i Po le-

I
g ły c h  Po- 
w s t a ń c ó w 
Śląskich oraz 
P o l e g ł  y c li 
W i ę ż n i ó w

O ś w i ę c i m -
__skicli.

W ó j t  
Gminy Tade­
usz Chrószcz 
przemawiając 

do zebranych 
p o d k r e ś l i ł  
ważkość wydarzeń sprzed wielu 
łat. W osobnych słowach podzię­
kował księdzu proboszczowi za 
wygłoszoną homilię, a wszystkim 
przybyłym za udział we mszy i 
złożenie hołdu poległym.

Tego samego dnia, w godzi­
nach popołudniowych, w Szkole 
Podstawowej nr 1 odbył się uro­
czysty koncert uczniów Szkoły 
Muzycznej z Rybnika, których 
umiejętności i kunszt muzyczny 
nagradzano oklaskami.

Kurier Marklowicki

Nasi 
Jubilaci

W lis to p a d z ie  i g rudn iu  
tego roku swoje jubileusze 
obchodzą:

HO lut 

Amalia PALETA 

85 lut 

Gertruda WIOSNA 

Wiktoria SZYPUŁA 

90 lal 

Marta SOLIK 

92 lata 

Barbara WARŁO 

Wiktoria MUSIOŁ 

95 lat 

Robert KŁOSEK

Jub ila tom  życzym y dużo 
zdrow ia i spokojnych, rado­
snych dni.

Zgodnie z decyzją  Zarzą­
du G m iny  Jubilaci o trzy ­
m u ją  o k o l i c z n o ś c io w e  
paczki i kwiaty.

Koncert poprzedził otwarcie 
w ystawy fotograficznej ..Marklo­
wice w starej fotografii", którą 
przygotował Józef Kłosok. autor 
monografii pod tym samym tytu­
łem. A utor w ystaw y  szeroko  
omawiał historię publikowanych 
zdjęć. Niektóre osoby zwiedza­
ją c e  w y s ta w ę  ro zp o zn a w a ły  
swoich dziadków, krewnych, a 
niejednokrotnie i przejęte po nich 
domostwa i posesje.

W ystaw a p o b u d z a ła  do 
wspomnień, przenosząc do mi­
nionych lat. kiedy przy drodze do 
Wodzisławia stały chaty kryte 
słomą, a przed nimi dzieci goni­
ły boso za gęsiami.

9
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„Zapraszamy dziś 
na Gwarki... „

Kolejne małżeńskie pary wstępują w gwarkowskie grono

Jedną z większych imprez, 
które odbyw ają się w sali spo ­
rtowej SI* I. jest w naszej gm i­
nie ..Karczma p iw na” podsu­
m owująca m ijający rok i c ie­
sząca się coraz większym po­
wodzeniem. Po niej jest jeszcze 
impreza mikołajowa dla dzieci 
i zabawa sylwestrowa.

T eg o ro czn a  VI k a rcz m a , 
która odbyła się 28 listopada 
zgrom adziła ponad 460. ucze­
stników. Byli w śród nich rów ­
nież  m ie sz k a ń cy  są s ie d n ic h  
miejscowości, a nawet odległe­
go Raciborza.

W ławie gości wraz z po-

sp raw iło . źe ca łe  w id o w isk o  
stało się jeszcze żywszym  i c ie­
kawszym.

S łow am i p iosenki „W stę ­
puj. wstępuj Prezesie mój" po­
wołano „Wysokie, a w sprawach 
piwnych zawsze nieomylne Pre­
zydium*'. w którym jak przed ro­
kiem zasiedli: K. Schimmclpfen- 
nig, M. Filipowski i A. Kryst. 
Funkcję Herolda piastował zaś 
St. Wróbel.

L aw ą g ó rn ic z ą  d o w o d z ił  
kontrapunkt G . Radecki oraz 
k a n to rk i  - Z . R a d e c k a  i D. 
Sch im m clp fcnm g. a m aszyno­
wą: kontrapunkt B. Som erlik

Małżonki ze swoimi górnikami odświętnie ubrane zasiadły za 
biesiadną ławą

W ysokie Prezydium wchodzi na salę. W szyscy powstają z 
miejsc, za moment rozpocznie się biesiada

słem  na Sejm  RP Ryszardem 
Ostrow skim  zasiedli przedsta­
wiciele: Zarządu RSW SA. Wy­
ższego Urzędu Górniczego, dy­
re k c j i  k o p a ln i  „ M a r c e l "  i 
„Jankowice" oraz władz sam o­
rządowych okolicznych m iej­
scowości. Przybyli na karczmę 
również księża marklowickich 
parafii, sz e f  miejscowej policji 
i p rzed s taw ic ie le  firm na co 
d z ie ń  w s p ó łp r a c u ją c y c h  z 
M arklowicami.

Obie. konkurujące ze sobą 
na karczmie ławy - m aszyno­
wa i górnicza już  dużo w cze­
śn ie j .  w w ie lk ie j  ta je m n ic y  
p r z y g o to w y w a ły  sw ó j p r o ­
gram. by wypaść lepiej i zdo ­
być tak potrzebne do  zw ycię­
stwa punkty. Piosenki konkur­
sow e po łączone  zos ta ły  tym 
razem z elementam i tańca, co

oraz kantorki Cz. Som erlik  i 
K Oleś.

Prezes karczmy zanim pole­
cił p iw ole jom  napełn ić  kufie 
„złotym trunkiem " za­
poznał poprzez Herolda 
wszystkich uczestników 
z obow iązu jącym i na 
karczmie zakazami i na­
kazami. Nie zapomniał 
też sprawdzić obecność 
ch rześn iaków , k tó rzy  
o trzym ali now e, o b o ­
wiązujące ich na karcz­
mie im iona o raz  s to ­
sow ne przyodzicn ic  i 
atrybuty. Zapominalscy 
byli ponownie, „wyróż­
n ia n i” dla u trw alen ia  
pamięci.

Tego dnia w poczet 
uczestn ików  karczm y 
p rz y ję to  k o le jn y c h

now e pary  m ałżeńsk ie , które 
skokiem przez skórę przyjęte zo­
stały do gwarkowskiego grona. 
Przez skórę skakali: Ewa i Ja­
nusz Czogała. Beata i Grzegorz 
Kuficta, Justyna i Tomasz Kuba­
la oraz Beata i Henryk Smółka.

W przerwach prezentowała 
się gminna orkiestra dęta. a po 
za k o ń cz en iu  karczm y zespół 
„String”. który bawił wszystkich 
aż do godzin rannych, przygry­
wając do zabawy tanecznej.

Organizatorzy zamykając VI 
Karczmę Piwną podziękowali 
w szystkim  sponsorom , którzy 
wsparli imprezę finansowo. A 
byli wśród nich: Barosz GWI- 
M ET, B ro w a ry  S ie rp c  SA. 
PPU1I Promil. SKR Wodzisław 
Ś L  SEMET, kopalnia „Marcel" 
firma budowlana Marian Uliar- 
czyk. AP Żory i ARP Izabela 
Morgała. Organizatorzy kierują 
ró w n ie ż  p o d z ię k o w a n ia  do 
wszystkich uczestników, którzy 
poświęcili wiele w łasnego cza­
su na przygotow anie repertua­
ru i przystrojenie sali.

chrześniaków. D ograna znanych 
ju ż  postaci: Rumcajsa, Lapidu- 
cha. Strażnika Asfaltu czy Pra- 
cusia dołączyli po zm yciu pi­
wem: Pan na Manhatanie. Ram- 
bo. Honoratka. Zosia Wił las z 

R y b n ik a . L u c ja n o  
Paparobi. Hossę Ca- 
peras i Placido Do- 
bijgo.

Humor dosięgnął 
również prezydenta 
W o d z is ła w ia  Śl. i
n o w o  w y b ra n e g o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R ady G m iny  M ar­
klowice.

W z m ag an iach  
piwnych, śpiewaniu 
o ra z  k o n k u rsac h
z r ę c z n o ś c i o w y c h  
w a lc z o n o  o każdy  
punkt, a szala zw y­
cięstwa przechylała 
się raz na jedną, a raz 

na drugą stronę. VI karczmę jako 
lepsza tym razem opuściła ława 
maszynowa wygrywając z gór­
niczą zaledwie trzema punktami 
-30 :27 .

W tym roku ławy zasiliły

10 Kurier Marklowioki
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Gómioku, który oprócz 
zwykłej nauki zawodu 
wszczepiał swym wy­
chow a n kom u m i ej ęt- 
ność odróżniania dobra 
od z ła , p raw d y  od 
kłamstwa. Uczył pra­
cowitości i uczciwości. 
Z tamtego domu i ma­
lutkiej skromnej szko­
ły pani Monika wynio­
sła wiele wartości, któ­
re później zaowocowa­
ły osiągnięciami nau­
kowymi i zawodowy­
mi.

y j  B ardzo m iło  swe 
lata spędzone w szko­
le w sp o m in a ła  ró w ­
nież pani Helena Ży­
lińska- Piprek, która w 
Szkole Podstawowej 
nr 3 przepracowała 4 1 

lat. Do dziś pamięta szkolne wycieczki z 
m łodzieżą, która nigdy jej nie przyniosła 
wstydu swym zachowaniem.

Dzień Edukacji Narodowej był okazją 
do w ręczen ia  zasłużonym  nauczycielom  
n a g ró d  u fu n d o w a n y c h  p rz e z  p a ń s tw o  
Gruchm anów i Zarząd G m iny Marklowice. 
Nagrodami wyróżniono: Aleksandrę Ośli- 
żlok, Elżbietę Zgorzyńską. Irenę Kłosok, 
Helenę Ślęzak i Helenę Bylińską-Piprek.

Zanim spotkanie dobiegło końca i sza­
cowne grono się rozeszło było jeszcze pamiąt­
kowe zdjęcie i wymiana adresów.

Dzień Edukacji 
Narodowej

W  przeddzień Dnia Edukacji Naro­
dowej. w salce przyparafialnej w 

Marklowicach, odbyło się uroczyste spotka­
nie władz Gminy z nauczycielami pracują­
cymi na co dzień w markłowickich szkołach 
i przedszkolach, wśród których nie zabrakło 
zasłużonych emerytowanych pedagogów i 
księży. Zarząd Gminy w tym spotkaniu repre­
zentowali: Wójt Tadeusz Chrószcz. dyrektor 
Gminnego Zespołu Obsługi Placówek Oświa­
towych Stanisław Kłosek oraz naczelnik 
Wydziału Spraw Społecznych Adam Rataj­
czak. O ddzia ł Z am iejscow y K uratorium  
Oświaty w Wodzisławiu reprezentowała I lan- 
na Świergolik.

Pani kurator przekazała w imieniu k ie­
rownika oddziału życzenia wszystkim na-

Na tym świątecznym spo­
tkan iu  z a p re z e n to w a li  się 
uczniowie ogniska muzycznego 
prowadzonego przez panią Łu­
cję Stawarską, która od I paź­
dziernika prowadzi Filię Ogni­
ska Muzycznego w Marklowi­
cach.

Następnego dnia

w Urzędzie Gminy podej­
mowano najstarszych emeryto­
wanych mark łowickich pedago­
gów. którzy w tutejszych szko­
łach spędzili znaczną część swo­
jego życia.

uczycielom.
Wójt Gminy wręczył wyróżniającym się 

nagrody oraz kwiaty, gratulując osiągnięć. 
Wszystkim zaś życzył wiele dobrego zdrowia 
i nieustającej satysfakcji z wykonywania trud­
nego zawodu związanego z kształtowaniem 
młodych ludzi.

Nagrodami Wójta wyróżnieni zostali: 
mj»r Iwona Brudny, m^r Jolanta Toma­
szewska. Teresa Ciechanowicz, Teresa 
Musiol, Iwona Kotyrba, Irena Sobik.

W swym wystąpieniu Tadeusz Chrószcz 
wspomniał o czekającej szkolnictwo reformie 
i związanej z tym reorganizacji mark łowic­
kich szkół.

Spotkanie miało charakter wyjątkowy, 
gdyż przybyli na nie również Państwo Moni­
ka i Bohdan Gruchmanowie, nierozerwalnie 
związani z Marklowicami od wielu lat.

W italnym uściskom, łzom wzruszenia 
niektórym trudno było się oprzeć, gdyż oso­
by związane ze sobą przed laty zawodowo, 
a często i przyjaźnią, dopiero teraz po upły­
wie bardzo długiego czasu miały okazję się 
spotkać. W spom nieniom  i opowiadaniom  
zdało się nie być końca.

Pani Monika Gruchmanowa - profesor 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Pozna-w

niu wspominała swe dziecięce lata spędzone 
u boku ojca, wówczas dyrektora szkoły na

Następnego dnia w Urzędzie Gminy podejmowano najstarszych emerytowanych mar- 
klowickich pedagogów. Stoją od lewej: Kordula Nowak, Aleksandra Kampka, Bożena 
Zawiasa, Maria Staszak, Bohdan Gruchman, Tadeusz Chrószcz. Siedzą od lewej Hele­
na Ślęzak, Helena Bylińska-Piprek, Monika Gruchman, Irena Kłosok, Elżbieta Zgorzyń- 
ska, Aleksandra Ośliżlok.

Kurier Marklowicki u
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I Marklowicki Turniej 
Tenisa Stołowego

C hłopcy klas VII - VIII I m 
lo m a s /  Popielec, l im  - M iircin 
M usioł. III m W ojciech K om o­
rek .

W  kategorii pan od 15 d o  25 
lat zw yciężyła M agda lena  B ar- 
losik. a dnigic m iejsce zajęła \le - 
k sa n d ra  Puzyno. W śród panów 
p ierw s/c m iejsca zajął Jac ek  M i­
ch a lik . dn ig ic  lo m a s /  W inklcr. 
a trzeci był S y lw ester Pupek

W grupie w iekow ej 26-40 lal 
zw yciężyła M Jb ic ta  S ach a rtik  
przed Jo la n ty  K rypczyk . W śród 
m ę ż c z y z n  z w y c ię ż y ł  A dam  
M ań k a  przed  Tom aszem  Błę­
dow skim  i R yszardem  M ars/.o- 
likiom

W śród o só b  pow yżej czter­
dziestego  roku życia zw ycięży­
ła Kwa W in k le r , a / a  nią upla- 
\o w aly  się • le re sa  (  l iró s /cz  i 
J o la n ta  lo m a s /c w s k a  \\sn»d  
panów zw yciężył J a n  P usto lka  
przed D am ianem  C hrószczem  
i J a n e m  Z ającem

O statnią konkurencją zawo­
dów  był debel rodzinny. W ygra­
ła go rod z in a  M a ń k a  D rugie 
m icjscc w yw alczyła para S m u ­
d a . a  trzecie lllu c lin ik

Z w ycięzcy  poszczególnych 
konkurencji otrzym ali pam iątko­
we puchary i dyplomy.

py tj. klasy od IV di* VI i od  VII 
do  VIII. w kategorii dziew cząt i 
chłopców.

S ta rs z y c h  u c z e s tn ik ó w  
podzielono na gnipy  w iekow e od 
15 d o  25 lat. od 26 do 40 lat i star­
szych W deblu rodzinnym  doro­

śli zagrali w* parze 
ze swym i dziećmi.

A oto jak  przed­
staw iały się końco­
we wyniki: 
dziew częta klas IV - 
VI: I m  - N a ta lia  
lo m aszew sk a , II m

- M agda lena  Kros, 
III m * Ju s ty n a  S /u ­
lik.
C h ło p cy  k las IV - 
VI: I m - M ariu sz  
l l lu c h n ik .  II m - 
A r tu r  S m u d a , III m 
• M ateu sz  <.ołql>. 
Dziewczęta klas VII
- VIII: I m - A nna 
P uzyno , l im  - A le­
k sa n d ra  Z a ją c , III

m - A nna B artosik .

W sobotę, 17 października 
1998 r. odbył się  w* naszej gm i­
nie I M arklowicki Turniej Tenisa 
S tołow ego organizow any p rze / 
Urząd Gm iny i Uczniowski Klub 
Sportowy działający przy Szko­
le Podstawowej nr I

D o p o łu d n ia  ry w a liz o w a ­
ła  / c  so b ą  m ło d z ie ż  szk o ln a , 
k la s  o d  I d o  V III . N ajm łodsi 
zaw odnicy wzięli udział w kon­
kurencji podbijania p iłeczki ra ­
k ie tą  te n iso w ą . P o z o s ta ły c h  
uczniów podzielono na dw ie gm-

Z w ycięzcy  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u ro n c ji o trzy m a li p am ią tk o w o  
p u c h a ry  i d y p lo m y

Zimowa
Piłkarze Polonii M arklo­

wice zakończyli jesienną 
rundę rozgrywek o  m istrzostwo 
klasy okręgowej. W ystępujący w 
trzeciej grupie piłkarze zgrom a­
dzili na swoim koncie 23 punkty 
w  16 rozegranych spotkaniach. 
Rywalom strzelili 32 bram ki tra­
cą  25 Po nic najlepszych w ystę­
pach na poc/ątku  sezonu, kolej­
ne spotkania p iłkarze  ju ż  roz­
strzygali na sw oją korzyść, zaj­
mując na półm etku ostatecznie 
piątą lokatę w  tabeli, tracąc do li­
dera 15 pkt Straty tc. w ydaje się. 
będzie m ożna na w losnę odrobić, 
gdyż nasi piłkarze w nindzic je ­
siennej rozgrom ili praktycznie 
całą czołów kę tabeli. W ygrali ko­
le jno / 1 .ubom ią 4 :1, z ( 'zerwion- 
ką 6 :1 i Rogowcm  3 :1.

Najw ięcej bram ek dla P o lo ­
nii strzelili T ad c u s / M ichalik  

9, D ariusz D ługosz x D a­
m ian  H elios/ i Bogum ił W oźni-

przerwa piłkarzy
ca  po 3 bram ki.

feraz  piłkarze odpoczyw ają 
po rundzie jesiennej, a p rzygoto­
w ania do rundy w iosennej roz­
p o czn ą  na p o c z ą tk u  s ty czn ia  
przyszłego roku.

Drugi zespół Polo­
nii M arklow ice w ystę­
pujący w klasie 8  zaj­
m uje po lundzic jesien ­
nej 11 m iejsce w tabe­
li W 11 m eczach rezer­
w y pierw szego zespo­
łu wywalczyły 6  punk­
tów strzelając przeciw ­
nikom  16 i tracąc  32 
bramki

N a t o m i a s t  
t r a m p k a r z e  s t a r s i  
u p l a s o w a l i  s i ę  w* 
ś ro d k u  t a b e l i .  Z a j ­
m u ją  6 m ie js c e  z 12 
p u n k ta m i. T ra m p k a ­
rz e  n ie  m o g ą  s ię  p o ­
c h w a lić  d o b ry m  s to su n k ie m

b ra m k o w y m : s t r z e l i l i  14 b ra ­
m ek tra c ą c  4 8 .

Piłkarski sezon jesienny z a ­
kończył się i m ocno eksploatow a ­
ne jedyne boisko Polonii, na któ­
rym  trenują i w ystępują trzy k lu ­

bow e drużyny m oże trochę odpo­
cząć. Taka intensyw na eksploa­
tacja m uraw y boiska odbija się na 
je j  stan ic . Idealnym  ro zw iąza­
niem  byłoby w ybudow anie b o ­
iska treningow ego o  czym  m arzą 
działacze i piłkarze Polonii M ar­
klowice. Być m oże ich marzenia 
ziszczą się w now ym  roku.

P o lo n ia  M ark low ico  p o d e jm u je  n a  w ła sn y m  b o is k u  lo k a ln o g o  
ry w a la  G ó rn ik a  R ad lin


